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PISMO CODZIENNE ZARZĄDU REGIONU ŚLĄSKO-DĄBROWSKIEGO 
NSZZ „SOLIDARNOŚĆ”

Wsiewołod Wołczew, pełniący do­
tąd funkcje w-ce dyrektora d/s na­
ukowych w 51. Instytucie Naukowym 
oraz kierownika Zakładu Badań Poli­
tycznych, animator osławionego ka­
towickiego Forum Partyjnego (15.V - 
obecnie przekształconego w semlna-

rewollcja 1 siły prawocowo-oportu- 
nlstuczne zostaną rozbite. Wiemy, 
że w naszej walce z kontrrewolucją 
możemy zawsze liczyć na pomoc 1 po­
parcie ze strony bratnich partii 
komunistycznych i całej wspólnoty 
socjalistycznej. Obronę socjalizmu

SOLIDARNOŚĆ 
STALINOWCÓW

rium marksistowsko-leninowskie przy 
szkole partyjnej KW PZPR w Katowi-1 
cach, 20 lipca 81 otrzymał votum I 
nieufności zdecydowanej większości j 
pracowników Sl.I N, uzasadnione niê  
tylko jego pstawą społeczno-polity­
czną, lecz także niewykonywaniem w 
odpowiedni sposób powierzonych mu 
funkcji w Instytucie, a także uzasa 
dnionym i udokumentowanym p-zez NIK 
naruszaniem podstawowych zasad prawą 
autorskiego. Dezaprobatę wobec cało 
kształtu Kołczewa wyraziło także ko 
legium Instytutu i jego Rada Naukowa 
oraz organizacja partyjna.

Działania zmierzające do usunięci 
cia w. Kołczewa z zajmowanych dotych 
czas stanowisk rozpoczęła KZ MSZZ 
"Solidarność" od momentu jej powsta 
nia w Sl. IN, czyli od jesieni zesz­
łego roku, jednak natrafiały one na 
zdecydowany opór centralistyczno- 
biurokratycznego aparatu władzy w 
naszym województwie.

Lis t  seminarium marksistowsko-le 
ninowskiego Katowice do Ericha Hone 
kera.
/ Podziękowania za poparcie w wal­

ce o obronę socjalizmu w Polsce/
"Neues Deutschland", nr 263, 6.11.81 
Przedstawiamy obszerne fragmenty i 
"...Te nasze słowa kierujemy do Was 
w sytuacji, kiedy kontrrewolucja w 
Polsce sięga po władzę, gdy likwido­
wane są krok po kroku zdobycze mas 
pBacujących, gdy w naszym kraju mno­
żą się ataki przeciwko socjalistycz­
nemu porządkowi, przeciwko przyjaź­
ni polsko-radzieckiej i sojuszowi 
polskl-radzieckiemu oraz przeciwko 
międzynarodowym powiązaniom naszej 
partii i naszego państwa. Z atakami 
przeciwko socjalizmowi, przeciwko 
partii i jej komunistycznemu aktywo 
wi występują we wspłlnym froncie si­
ły rodzimej kontrrewolucji popiera- 
ne przez koła międzynarodowego im­
perializmu i siły prawićowo-oportu- 
nistyczne w samej partii.
Drodzy Towarzysze 1

Jesteśmy głęboko przekonani, że 
ta walka, którą prowadzimy, nieza­
leżnie od dramatycznej sytuacji, w 
jakiej dziś znajdują się siły soc­
jalizmu w naszym kraju, nie jest .♦ 
daremna. Wierzymy, że socjalizm w 
Polsce zostanie obroniony, a kontr

w Polsce traktujemy jako sprawę mię 
dzynarodowego proletariatu, jako 
gwarancje bezpieczeństwa 1 jedności 
wspólnoty socjalistzcznej oraz po­
myślnego rozwoju światowego proce­
su rewolucyjnego i utrzymania poko 
ju na świecie.. ."........ ........ .
W tejże gazecie na »>2,obok listu 
zamieszczona jest obszerna relacja 
ADN z Warszawy zatytułowana i Wezwą 
nie do PZPR o walkę ze wszystkich 
sił przeciwko kontrrewolucji i opo 
rtunizmowi, czytamy: 
„Marksistowsko-leninowskie semina­
rium przy szkole partyjnej KW PZPR 
w Katowicach na uroczystej akademii 
uczciło 64 rocznicę Wielkiej Socja 
listycznej Rewolucji Październiko- 

: wej, a przewodniczący Prezydium Ra­
dy Programowej seminarium, Dr Wsie- 
Włod Wołczew podkreślił w swym prze 
mówieniu wybitne znaczenie nauk 
płynących z Rewolucji dla budowy 
socjalizmu w obecnym czasie.*

Z wielką serdecznością około 
300 uczestników uroczystości, w 
tym przedstawiciele forów partyj­
nych ze Szczecina, łodzi, Koszali­
na i Poznania powitało konsula ge­
neralnego ZSRR w Krakowie, Georgi­
ja Rudowa.
Dr Wslewołod Wołczew podkreślił w 
swym wystąpieniu, że socjalistycz­
na rewolucja jest bazą dla wszyst­
kich przeobrażeń socjalistycznych 
ale nie zakończyła się w momencie 
przejęcia władzy przez klasę robo­
tniczą. Bez uspołącznienia środków 
produkcji na wsi i w  mieście nie 
można mówić o budowie podstaw soc­
jalizmu. W procesie budowy socja­
lizmu, jak uczy Rewolucja Paździe­
rnikowa, niezbędna jest kierowni­
cza rola partii robotniczej i kon­
kretny program działania - konty­
nuował mówca. W tym kontekście mów 
ca wskazał na kontrrewolucyjne pró 
by puczu podejmowane przez wewnę­
trzną i zagraniczną reakcję w 1953 
roku w NRD, w 1956 roku na Węgrzech
i w 1968 roku w Czechosłowacji. Nie 
udały się one, bo partie i rządy 
tych państw poradały konkretny pro 
gram działania 1 zdecydowanie wys­
tępowały przeciwko wszelkim kontr­
rewolucyjnym i oprtunlstycznym si­
łom. j,

[C.d. na str.3.

Czwartek 12.11.81.
16 dzień strajku załogi KWK 

"Sosnowiec". Pierwsza nadzieja na 
przełamamie impasu. Nadeszła wła­
śnie długo oczekiwana zgoda władz 
|odnośnie zrealizowania i emisji 
programu TV, w którym przedstawić 
ne zostaną społeczeństwu fakty, 

j jakie miały miejsce przed kopalnią 
Sosnowiec w dniu 27 pdtiziernika 
loraz późniejsza chronologia wyda­
rzeń z tym związanych. Jest to pod 
:stawowy warunek Komitetu Strajko­
wego przed rozpoczęciem rozmów 
z Komisją Rządową. Dwa razy ekipa 
katowickiego Ośrodka TV instalowa­
ła swój sprzęt w sali Komitetu 
Strajkowego. Niestety.. ____

Jak Polak..
Obawa przed prawdą była silnie­

jsza niż argument o olbrzymich 
stratach z tytułu przedłużającego 
się strajku. Zbyt długo propagan­
dowa maszynka prasowo-telewizyjna 
tłoczyła w mózgi społeczeństwa 
"prawdę" o ekstremistach naszego 
Związku, którzy autokratycznie po­
dejmują decyzję o strajku w zasa­
dzie bez jakiejkolwiek przyczyny. 
Zbyt długo szczekano "prawdę" o po 
litycznych strajkach w imię wyniss 
czenia gospodarki narodowej i prze 
jęcia w ten sposób władzy, by poke 
zać teraz, iż prawda jest jakie 7 
inna. Jak przyznać się przed włas-' 
nym narodem, że górnicy nie straj— , 
kują o"głuple fiolki* /patrz "Try-: 
buna Robotnicza*/, a strajkują dla­
tego, iż dopuszczono się na nich ,) 
i ich rodzinach potwornej prowoka­
cji noszącej wszelkie znamiona zb . 
zbrodni. Zwyciężył jednak rozsądek 
Reportaż ukazujący rzeczywisty 
przebieg wypadków, bez ingerencji 
cenzorskich, został zrealizowany 
i nadany z lekkim opóźnieniem w 
ogólnopolskim programie I TV.

Władze dotrzymały danego słowa.
Na skutek nie czekaliśmy długo.__
Już o godz. 1 w nocy wyjeżdża na 
powierzchnię 21 górników, którzy 
podjęli strajk okupacyjny. Nic już 

I nie stało na przeszkodzie, by zgod 
nie z wcześniejszymi ustaleniami 
o godz.12.00 w piątek zasiąść do 

. rozmów z Komisją Rządową.
Piątek 13.11.81. godz.12.05

bo sali posiedzeń wchodzi Komi­
sja Rządowa. Przewodniczy minister 
górnictwa i energetyki gen.dyw. Cz 
Piotrowski. Towarzyszą mu /dane z 
listy oficjalnej/: Jerzy Malara 
odsekretarz stanu MGiE, W. Kujaw­
ski gen.dyr. MGiE, A.Bors gen.iyr. 
MHWiU, H.Niglus v-c< wojewoda kato 
wieki, E. Włodarczy prezydent mia­
sta Sosnowca, E.Gomułka z-ca Proku 
ratora Woj., J.zimok dyr.ctep. MGiE 
J.Brol dyr.dep. Ministerstwa Spra­
wiedliwości, P.Chocholak dyr.biura

C.d.str.2



Jak Polak...
URM, J.Pacho dyr.dep. MPP1SS, P.Bąk 
dyr.dep. MGiE, F.Gaździk dyr.DZPW, 
j.Gąatkowskl z-ca dyr. OM P*0.

Ze strony 15 osobowego Komicetu 
Strajkowego, któremu przewodniczy 
Wojciech Figiel, udział w rpzmowach 
biorą: ks.dr Wajzner, v-ce przewód 
nlezący SR R.Nikodem, mecenas Kur- 
cjusz, red. R.Styeodski, przew. KKK 
sosnowiec Miroeławskl, Z.Bogusław­
ski, T. Kurowski, lekarze J .Kurków 
ekl 1 G. Opala.

Drzwi do sali obrad zostają sam 
kuląte. Dziennikarze muszą opuścić 
salą, takie tyczenie wyraziła pode 
bnr> strona rządowa. Do zjazdu na 
dół przygotowuje ale druga zmiana 
górników, «godne to jest z wcześ­
niejszym ustaleniami, 11 z chwilą 
rozpoczęcia rozmów kopalnia podej­
mie normalną prace. Długo górnicy 
musieli czekać na ten moment. Kbyt 
długo...godz.15.10 przerwa obiadowa, i htedf-lcjalnych“przecieków dowla 
duje ale, it załatwiono punkt 1 
żądari strajkujących dot. rekompen­
sat dla osób poszkodowanych, t la­
konicznych Informacji wynika, it 
rozmowy przebiegają pomyślnie.
Ktoś z beku rzuca nawet uwagę, te 
“podejrzanie szybko załatwiono pktl* 
Po półgodzinnej przerwie drzwi za­
mykają ale ponownie. Wśród przed­
stawicieli prasy rełlmowej wyraine 
niezadowolenie, Jako te dwójce 
dziennikarzy związkowych udało ale 
"zainstalować" na sali obrad. Naj­
bardziej rozgoryczony wydaje ale 
być dziennikarz PAP. Zupełnie nie­
potrzebnie. Jut po dwóch godzinach 
któryś z bardziej bystrych członków 
K8 wyrzuca Ich z sali. 0 godz. 17.40 
przerwa, ks udaje ale na naradę. 
Nastroje na twarzach minorowe. Do­
wiaduje ale, 11 wynegocjonowano 
zgodą na wypłacenie górnikom wyna­
grodzenia za strajk tylko do dnie"! 
4.11. tj. dnia, w którym KS otrzy 
mai oficjalne pismo stwierdzające 
te teren, na którym nastąpiło ska 
Zenie jest jut "czysty*. Sprawa 
budzi kontrowersje, stąd przerwa 
na naradą. Usiłuje dostać ale do 
środka, aby dowiedzieć ale szcze­
gółów. Niestety. Próby przekonania 
kolegów z KS, argumentacja, te 
przecie! reprezentuje prasą zwią­
zkową, te walczymy o wolne słowo 
zdają sią na nic. Kodcay ale przer 
wa. Drzwi zamykają slą z trzaskiem 
w pomieszczeniu KS rozmowa tele­
foniczna z kol. Arentem z K U K ___
•Szczygłowlce". Wysłano jut po nie 
go samochód. Ma doświadczenie.
Sprawa zapłaty za strajk była rów­
nież punktem negocjacji w KUK *Sz­
czygłów ice* . ■ozstrzygnlecte
kwestii zapłaty za okres strajku 
przeciąga sią. Stanowisko Komisji 
Rządowej Jest sztywne i jednoznacz 
ne. Zapłata tylko do dnia 4.11. 
Reszta na zasadzie potyczki 1 ekle
rowanla sprawy do rozstrzygnięcia_
przez arbitrat. Około godz. 21.00 
członek ZR J.Chmielowska rozmawia 
telefonicznie z Wałąeą. Rada prze­
wodniczącego KX jest następująca: 
"nie wolno zgodzić sią na dziele­
nie okresu strajku. Jeśli jest to 
dziś niemożliwe, zrobić wszystko
1 odłożyć rozmowy do dnia następ­
nego, kiedy minie smączenie."
W chwilą później karteczka z taką 
mniej wlącej treścią powądrowała 
na salą. Za późno. Uzgodnienie 
punktu 2 zoztało jut dokonane. 
Pozostała do rozstrzygnięcia spra­
wa najtrudniejsza - odpowiedzial­
ność władz miejskich 1 wojewódzkich 
Wprawdzie minister gen.Piotrowski 
na wstąpię zaznaczył, it nią jest 
kompetentny do sądzenia na sali ko2

gokolwlek, to jednak należało dą­
żyć do definitywnego załatwienia 
tej kwestii. O godz.22.30 ras jesz 
cze KS zbiera sią na naradę. Okazu j 
Je sią, ie nie jest zebrany w for- ; 
ais dokumentu materiał dowodowy.
W gorączce strajkowej zapomniano 
o Jakże istotnej sprawie. Pozostaje 
do rozstrzygnięcia kwestia następu 
jącai odkładać rozmowy do Jutra 
czy redagować komunikat końcowy. 
Ladzie są zmęczeni i wyraźnie pod-J, 
ekscytowani. O spokój i rozwagę 
apeluje ks.dr Hajzner. Mówl;"My- 
negocJonowano już wiele, trochę 
dobrej woli potrzeba i z naszej 
strony*. Przew. W.Figiel proponuje 
głosowanie. Za odłożeniem rozmów, 
do jutra głosuje 9 osób, większość.
Z takim też wolskie» wracają na aa 
lę obrad. O godz.23.55 po raz osta 
tnl w tym dniu otwierają się drzwi 
Rozmowy wznowione zostaną jutro 
o godz.12.00. Wcześniej, bo o godz 
10.00 spotkają się trzyosobowe zes 
poły w celu zredagowania komunłka- 
tu.
Sobota 14.11.81. godz.14.00

Wa wniosek ministra Piotrowskie 
go rozisowy wznowiono o godz.14.00
0 godz. 16.45 przerwa na podpisa­
nie komunikatu. Atmosfera odpręże­
nia. Ma twarzach maluje się nieopl 
sana radość. To już chyba naprawdę 
koniec. Trwa akcja zbierania parnią 
tkowych autografów na białoczerwo- 
nych opaskach strajkujących. Pod­
pisuje nawet gen. Piotrowski. On 
również uśmiechnięty i rozluźnio­
ny. Podpisując żartuje, te jako 
strona rządowa podpisze na czerwo­
nej części opaski. Dziennikarze 
proszą o konferencję prasową po 
zakończeniu rozmów. Prośbę przeka­
zuje redaktor Rafał Szymoóski. 
Niestety, konferencji nie będzie.
W zamian za to pozwolono nam uczes 
tniczyć w końcowej części rozmów, 
tj. w momencie podpisywania komun1 
katu.

Godz.17.55. Finał. Kolejno skła 
dają swe podpisy na dokumencie obie 
negocjujące strony. Oklaski, prze­
mówienia. Minister podkreśla fakt 
wzorowego utrzymywania stanu tech­
nicznego kopalni podczas strajku. 
Mówi o fiolkach z trucizną, które 
oby Już nigdy nie były powodem ja­
kiegokolwiek strajku. Przewodniczą 
cy KS W.Figiel dziękuje Komisji 
Rządowej za efekt rozmów, za zrozu 
mienie 1 dobrą wolę. Podziękowania 
przekazuje również premierowi gen.
W. Jaruzelskiemu. Przemawiają jesz 
cze: ks.dr Majzner. v-ce woj. Nig- 
lus oraz v-ee przew. ZR R. Nikodem

Gasną reflektory ekipy TV. Jesz 
cze moment pożegnania Komisji Rzą­
dowej 1 wtedy pozostali na sali 
rzucają się sobie w objęcia. Radość. 
—  ł e t E M  na ściskających się, cle 
.ssących się jak dzieci mężczyzn
1 wtedy przychodzi refleksja i Dla­
czego radość przyszła tak późno?
Czy trzeba było aż 16 dni strajku? 
Czy dzisiaj, jutro lub pojutrze 
nie upadną następne fiolki z zabój 
csą substancją? Co Jeszcze wymyślą 
ludzie, którym eksponowane fotele 
usuwają się spod tej niezbyt cen­
zura lnej części.ciała? W kopalni 
"Sosnowiec" z powodu strajku nie 
wydobyto ok. 130 tys.ton węgla, 
tak dzisiaj potrzebnego. Kto zap­
łaci? Kto 1 kiedy?

Jerzy Milanowicz
KOMUNIKAT ]'

Z R0ZM6W MIĘDZY KOMISJA RZĄ-'
DOW* I KOMITETEM STRAJKOWYM 1

m  "s o s n o w i b o* !
W dniach 13 i 14 listopada 1981rj 

zgodnie z wcześniejszymi ustalenia­
mi, odbyły się na terenie KWK "Sos­
nowiec" rozmowy pomiędzy komisją

Rządową pod przewodnictwem ministra; 
górnictwa i energetyki gen. d^w. Cze 
sława Piotrowskiego a Komitetem Stra 
jkowym pod przewodnictwem Wojciecha] 
Figla.

Rozmowy poprzedził program tele 
wizyjny nadany w dniu 12 listopada 
1981 r. z ośrodka TV Katowice w 
programie ogólnopolskim. Po progra­
mie tym został przerwany strajk oku 
pacyjny na dole kopalni. Z chwilą rb 
zpoczęcia rozmów został pdwołany st 
rajk właściwy.

Działając wspólnie, w intencji 
pprozumienia społecznego, czyniąc g 
zadość postulatem górników KWK "So­
snowiec", strony ustaliły, co nas­
tępuje i

X. Komitet Strajkowy KWK "Sosno 
wlec* przyjmuje do wiadomości oiwia 
dczenie ministra górnictwa i ener­
getyki - gen. dyw. Czesława Piotro­
wskiego, te u Związku z dokonanym 
ostatecznie odkażenie» przez jedno 
stkę wojskową nr 2119 terenu przy - 
KKK "Sosnowiec" w dniu 4.11.1981 r. 
Wynagrodzenie w wysokości obliczo­
nej jak za okres wykonywania pracy 
wypłacone zostanie całej załodze 
kopalni i pracownikom PRG zatrud­
nionym w kopalni ta wszystkie dni 
robocze w okresie strajku od 27.10 
do 4.11.1981 r. włącznie, natomiast 
dla pracowników zatrudnionych w tym 
okresie również w dni wolne od pra­
cy - także za te dni.
Zapłata w pełnej wysokości wskaza­
nej wyżej, za czas od 5.11.81 r. 
do końca strajku w dniu 13.11.1981 
wypłacona zostanie załodze i praco 
wnikom PRG zatrudnionym w kopalni 
z kwoty pożyczonej KWK "Sosnowiec" 
przez Ministerstwo Górnictwa 1 fne 
rgetykl w terminie do dnia wypłaty, 
za poręczeniem Regionu Śląsko-Dąb­
rowskiego MSZZ "Solidarność*.

Dyrekcja KWK "Sosnowiec" i Korni1 
sja Zakładowa NSZZ "Solidarność"
KWK "Sosnowiec* oświadczają, it 
spór w części za ten okres pod-ają 
do roztrzygnięcia koleolum arbitra­
żu społecznego przy OSWuS w Kato­
wicach.

Szczegółow-e zasady zapłaty za j 
czas strajku ustali Komitet Straj­
kowy 1 Dyrekcja KWK "Sosnowiec" na 
zasadzie wzajemnego porozumienia.

IX. Osoby,u których nastąpiły j 
objawy zatrucia, bez względu czy 
były pracownikami kopalni czy nie, 
bez względu czy były hospltalizowa 
ne czy otrzymały pomoc ambulatoryj 
ną, wg listy przedłożonej przez Ko 
mitet Strajkowy, otrzymują w termi 
nie do 31.12.1981 r. skierowania 
do sanatorium 1 zostaną poddani le­
czeniu w ramach L-4 po orzeczeniu 
komisji lekarskiej o braku przeciw­
wskazań. '
Skierowania do sanatorium powinny 
mieć charakter skierowań powypad­
kowych .
- osoby w/w otrzymają jednorazowe 
świadczenie w kwocie 5.000.-zł dla 
osób, którym udzielono pomocy amby- 
latoryjnej i 10.000.- zł. dla osób 
hospitalizowanych.
- osoby w/w skierowane zostaną do * 
właściwych komisji lekarskich dzia 
łających,z udziałem przedstawicie­
li NSZZ "Solidarność", celem ustalę 
nia procentu uszczerbku na zdrowiu
i wypłacenie odpowiednich świadczeń, 
przewidywanych w ustawie z dnia 127* 
06.1975 r. o świadczeniach z tytułu 
wypadków przy pracy 1 chorób zawo­
dowych /dz.u.nr 20, poz. 105/.

III. Komitet Strajkowy KWK “So-. 
snowlec" domaga się wszczęcia pos­
tępowania wyjdniejącego w stosunku 
do osób odpowiedzialnych a zwłasz­
cza w stosunku do wojewody katowic­
kiego, prezydenta miasta Sosnowca 
prokuratora wojewódzkiego w Katowi 
cach, prokuratora rejonowego w Sos 
nowcu, komendanta wojewódzkiego MO



w Katowicach w związku z niepodję­
ciem przez nich działań mających 
na celu zapobieżenie powszechnemu 
niebezpieczeństwu dla tycia i zdro 
wia ludzi tj. przestępstwa przewi­
dzianego w art. 144 kodeksu karne­
go.
Minister gen. dyw. Czesław Piotro­
wski oświadcza, te przyjmuje powyt 
sze oświadczenie do wiadomości oraz 
oświadcza, te nie jest władny 
do wydania decyzji w tym zakresie 
i domaga się sprecyzowania zarzu­
tów, celem nadania sprawie biegu i 
przedstawienie jej premierowi PRL 
gen. armii Wojciechowi Jaruzelskie 
mu.

Komitet Strajkowy oświadcza, te 
dla wyciągnięcia konsekwencji, w 
ciągu 7 dni, licząc od 14.11.1911 r 
sprecyzuje zarzuty na piśmie i prze 
śle je premierowi gen. armii Wójcie 
chowi Jaruzelskiemu za pośrednic­
twem Ministra Górnictwa 1 Bnergety 
ki gen.dyw. Czesława Piotrowskiego. 
Komitet Strajkowy domaga się zała-i 
twienia powyższej sprawy 1 powia-< 
domienio go ze strony rządu o wyni­
ku dochodzeń w terminie nie prze­
kraczającym dzień 31.12.1981 r.

Przewidnlezący Komitetu Strajko 
wego /-/ Wojciech Figiel 
Wiceprzewldniczący Zarządu Regionu 
Śląsko-Dąbrowskiego NSZt "Solidar­
no śó' /-/ Ryszard Nikodem 
Przewodniczący Komisji Rządowej 
gen. dyw. Czesław Piotrowski Minia 
ter Górnictwa i Energetyki. 
Sosnowiec, dnia 14.11.1981 r.

Solidarność 
stalinowców

palnej stanowisk kierowniczych. W 
tajnym głosowaniu powołano na sta 
nowlsko dyrektora Instytutu, peł­
niącego dotychczas tą funkcję prof. 
dr hab. Jerzego Pietrucha. Za ta de 
cyzją głosowało 84 « zebranych. Zg­
romadzeni nie wyrazili natomiast * 
zgody na dalsze pełnienie przez doc. 
dr hab, Wsiewołoda Kołczewa funkcji 
zastępcy dyrektora ds. naukowych.
W tym ostatnim przypadku nleaprobu- 
jąca ocena zebranych podyktowana 
została zwłaszcza negatywną opinią 
Rady Naukowej na temat możliwości 
pełnienia przez W. Kołczewa funkcji 
zastępcy dyrektora.

W tajnym głosowaniu negatywną 
opinię wyraziło 87 t zebranych. Na 
tej podstawie Tymczasowe Prezydium 
Samorządu podjęło uchwałę nie wyra. 
łającą zgody na powołanie W.Wołczewa 
na dotychczas zajmowane stanowisko 
wicedyrektora ds. naukowych. Równo, 
cześnie, w związku z wnioskiem Dy­
rektora Instytutu, samorząd zatwlttr 
dził kandydaturę doc.dr hab. Wła­
dysława Zielińskiego na stanowisko 
zastępcy dyrektora dą, naukowych.
W ejnym głosowaniu aprobatę wyra­
ziło 87 % zebranych.
Przewodniczący Komisji (składowej 
NSłł ‘Solidarność" przy Śląskim In 
stytucie Naukowym.
/-/ Krystyna Sajdok

O KULTURZE

-Wołczew powiedział, te w Posce 
od ponad roku coraz silniej ujaw­
niają się tendencje oportunlstyczne. 
Ustępuje się przed nimi- (przed si­
łami prawicowymi )pod płaszczykiem 
porozumienia*. Początkiem tego pro 
cesu jest rozbicie jedności ruchu ■ 
robotniczego poprzez dopuszczenie 
"Solidarności".otwarcie kontrrewolu 
cyjnej organizacji...

Nikomu podkreślił Rudow, nie uda 
się zniszczyć historycznie a także 
traktatowo przypieczętowanej przyjaź 
śni między narodami ZSRR 1 Polski. 
KPZR, rząd radziecki 1 narody ZSRR 
'są preświadczone, te zdrowym siłom 
w PZPR uda się wyprowadić z głębo-l 
kiego kryzysu ten kraj na bazie po 
stanowień Nadzwyczajnego IX Zjazdii 
PZPR i IV Plenum KC PZPR. ZSRR ja% 
dotąd udzieli polskim komunistom i 
każdej, jakiejkolwiek możliwej po-j 
mocy. JNa zakończenie uroczystości uch­
walili uczestnicy jednogłośnie te-j 
kst pozdrowień dla sekretarza ge-, 
neralnego KC KPZR i przewodniczą-, 
cego prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
Leonida Breżniewa, dla sekretarza 
generalnego KC SED i przewodnicząc 
cego Rady Państwa NRD, Ericha Hor 
neckera oraz dla innych przywódców 
partyjnych i państowych europejs­
kich państw socjalistycznych. Za- . 
pewnlli w nich, że polscy komuniś­
ci dokonają wszystkiego co Jest w. 
ich mocy, by zastopować kontrrewo­
lucję i wzmocnić socjalizm w Polsce.

Oprao. Henryk Wuttke

Samorząd Pracowniczy w Śląskim Ins­
tytucie Naukowym

W dniu.6 listopada 1981 roku w < 
Śląskim Instytucie Naukowym na ze-i 
braniu załogi powołany został Tym­
czasowy Samorząd Pracowniczy. Jedną 
z pierwszych kwestii, obok zatwierdza 
dzenia Statutu i wyboru władz stała 
się sprawa wykorzystania uprawnień 
samorządu dotyczących obsady perso-

APEL DO KOLEGÓW GÓRNIKÓW
W związku ze zbliżającymi zlą u- 

roczyetodclaml ku czci Sw. Barbary 
Waszej patronki doceniając Waszą 
ciężką pracę przesyłamy Wam serde­
czne pozdrowienia związkowe.

Życzymy Wam, aby tegoroczne uro-

| czystości chociaż wiele skromniej­
sze - przebiegały w spokojnym i ra­
dosnym nastroju. Powodowani auten­
tyczną troską o jedność naszego 
związku ośmielamy się skierować do 
Was niniejszy apel o dobrowolną re­
zygnację z dodatkowych przydziałów 
artykułów żywnościowych i rynkowych 
poza smstenem reglamentacyjnym. w 
sytuacji kiedy kobiety pracy Żyrar­
dowa strajkują na skutek braku żyw­
ności na pokrycie kartek, gdzie wy­
starcza j«j tylko na 20* zaopatrze­
nia - Wam Koledzy Górnicy - oferu­
je się dodatkowe przydziały - pomy­
śle ie czyim kosztem, czy nie prowa­
dzi to do nowej sytuacji skłócenia 
społeczeństwa.

Jednocześnie apelujemy do Was w 
myśl dobrze pojętej solidarności 
wszystkich ludzi pracy, żebyście 
nie pozwolili się przekupywać dodat­
kowymi prefenencjami.

Uważamy, że szczególnie obecnie, 
w obliczu bliskich rozmów naszego 
Związku * Rządem na wiele naszych 
tematów, trzeba dążyć do uspokoje­
nia sytuacji w kraju, aby nie dawać 
argumentów przeciwnikom reform,
którzy starają się wykorzystać nie 
świadomość części społeczeństwa i 
dążą do Jego podzielenia.

Seoaęsć Boże!
Regionalna Sekcja Energetyków 
/-/ Marian Sledd

W dniu 14.11. odbyło mię w siedzi 
ble Zarządu Regionu NSZZ "Solidarność 
W Katowicach kolejne spotkanie przed 
stawicie}! Komisji Zakładowych ds 
Kultury. Tematem dyskusji było om* : 
Wlenie stanu kultury w Regionie i 
perspektywy jej ożywienia. Spotkanie 
prowadzone było metodą prac w grupac 

Owocem pracy było wysunięcie sze­
regu propozycji, które mogą być sor 
ganlzowane od zaraz. Niżej publiku­
jemy niektóre z tych propozycji i
1. Opracować program regionu ds kul. 

tury
2. Odnaleźć środowiska,grupy ludzi,
• którzy prowadzili działalność opc

sycyjną przed Sierpniem. Zaprosić na 
teren zakładu ludzi literatury 
niezależnej.

3. Przy organizowaniu uroczystości 
(obchody świąt rocznicowych, poź 
więcenie sztandaru itp.I zapra­
szać aktorów, literatów do wap'\

nago opracowania programu.
4. Zaproponowano zorganizowanie dyn 
kuSJi nt, "Tragedii Romantycznej" 
z udziałem reżyserów 1 aktorów.
Jako jedno z podstawowych zadań w 
dziedzinie kultury w naszym Regio­
nie uznano nakłonienia ludzi cięż­
kiej pracy (górników hutników) do 
mówienia o swoich problemach, a m.
In. o kulturze. Jest tak, ie praca 
ponad siły, odbiera ochotę do mówię 
nla. Znowu, jak kiedyś, uczciwie 
pracujący robotnicy milczą, a lnni| 
mówią w ich imieniu.

Metoda pracy w grupach, według 
której prowadzone było zebranie, | 
umożliwia wypowiedzenie się wszyst­
kich uczestników dyskusji. Spotka-j 
nla tego typu mogą być organizowa­
ne również w zakłdach pracy.

0 następnym spotkaniu przedsta­
wicieli KZ ds.kultuty poinformuje­
my na łamach Dziennika Związkowego 

Redakcja

Mała poligrafia
- Informacja jest najtrudniejszą dziedziną 
prądy związkowej. Brak dostępu do środków 
masowego przekazu powoduje “ cała informa­
cja jest oparta na skromnej bazie poligra­
ficznej naszego ruchu.

Nieliczne Komisje Zakładowe mogą korzy­
stać * poligrafii zakładowej, a ile to wy­
maga targtk z Dyrekcją niech będzie przy­
kładem "Wolny Związkowiec" - Huty "Katowi­
ce". "tok długo dopóki nie uda nam się stwo­
rzyć niezależnej małej poligrafii we wszy­
stkich Komisjach Zakładowych, nie może 
być mewy o dobrej informacji 1 wolności 
słowa.
Aktualna sytuacja jest niezbyt zadawala­
jąca, nieliczne w naszym kraju Niezależne. 
Oficyny Wydawnicze są stale prześladowane 
przez MD i SB, a ich praca przypomina naj-i 
gorsze lata okupacji niemieckiej. Proponu­
ję, aby Zarząd Regionu otworzył warsztat 
rzemieślniczy np. na ajencji produkujący ' 
proste urządzenia poligraficzne takie jak 
powielacza białkowe, ramki do sitodruku, ^ 
zajmujący się dystrybucją farb powielaczo­
wych 1 sitodrukowych, produkcją emulsji 
światłoczułej. Byłoby także wskazane, aby . 
Zarząd Regionu zorganizował kursy na któ­
rych przedstawiciele KZ mogliby zaznajomić 
się z techniką sitodruku, możnaby do tego 
Celu wykorzystać doświadczenia Niezależnych 
oficyn wydawniczych. Wówczas MD i SB byłaby 
bezsilna, gdyż każdy zakład mógłby wydawać 
własne gazety i plakaty. Nie możemy zapo­
minać o tym, iż dla "twardogłowych" jeden 
powielacz więcej w naszych rękach stwarza 
większe zagrożenie niż karabin maszynowy. 
Jestem przekonany, że Komisje Zakładowe 
poprą moją propozycję i z całą pewioscią 
zainwestują odpowiednie środki materialne 
i finansów» w to przedsięwzięcie. Nie upie­
ram się, że jest to idealne rozwiązanie 
lecz warto byłoby się nad nim zastanowić, 
Zwracam się do wszystkich konstruktorów 
o nadsyłanie na adres "Dziennika Związkowe­
go projektów prostych urządzeń poligrafi­
cznych. Jeśli Zarząd Regionu wykaże zain­
teresowanie tą propozycją, przekażemy całą 
dokumentację na jego ręce.

Ryszard Fabiś
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MLA
PRACUJE 
W<M-€ZEW ?
W związku z usunięciem doc. dr 
hab. Wsiewołoda Wołczewa ze sta­
nowiska v-dyrektora d/s nauko­
wych i kierownika Zakładu Badań 
Politycznych w Śląskim Instytu­
cie Naukowym >Łczym informowa­
liśmy w "Dzienniku Związkowym", 
nr 59 z 16 XI br,pisząc także o 
"Solidarności stalinowców"/ "po­
krzywdzony" zwrócił się do Woje­
wody katowickiego, mgr Henryka 
Lichosia, I sekretarza KW PZPR 
w Katowicach,Andrzeja Żabińskie­
go oraz Dyrekcji Instytutu o wy­
jaśnienie następujących pytań:
- czy powołanie w Instytucie tzw. 
samorządu załogi pozostaje w zgo­
dzie z zasadami prawa i odpowiada 
specyfice instytutu naukowo-ba­
dawczego ?
- czy decyzje w jego sprawie 
oraz sposób ich przeprowadzania 
mieści się w granicach prawa, 
skoro na stanowisko powołano go 
decyzją Wojewody?
- czy decyzje te podjęto w poro­
zumieniu i za akceptacją Wojewo­
dy?
"Pokrzywdzony" stwierdza ponad­
to, iż od stanowiska Wojewody 
uzależni realizację decyzji Dy­
rekcji Instytutu.
Doc. Wołczew zawsze publicznie 
twierdził - ostatnio w trakcie 
uroczystości seminarium marksi­
stowsko-leninowskiego w Katowi­
cach w dniu 3 listopada oraz 
przy okazji osławionego listu do 
E. Honeckera i Innych przywódców 
partyjno-państwowych europej­
skich państw socjalistycznych,iż 
dla prawdziwych komunistów - jak 
uczył Lenin - nie istnieje dyle­
mat "miedzy moralnością a poli­
tyką. Wszystko co służy sprawie, 
jest słuszne* /cytat za "Neues 
Deutschlaud, nr 263, 6.XI.81,3,
2/ Inaczej mówiąc: cel uświęca 
środki! /.../
/.../ Sposób definitywnego usto­
sunkowania się władz woje­
wódzkich do "sprawy Wołczewa" 
jest papierkiem lakmusowym, któ­
ry określi ich stanowisko wobec 
rodzących się autentycznych sa­
morządów pracowniczych i proce­
sów odnowy, także naszego życia 
w społeczności naukowej Instytu­
tu. Nikt z rzeczywiście zainte­
resowanych tymi procesami oraz 
budowaniem prawdziwego frontu 
porozumienia narodowego nie po­
winien się tu zawieść.

Henryk Wuttke ,

W - wielkie osiągnięcia socjalizmu 
wypaczenia słusznej idei 

Z - zagrożenie bytu narodowego, 
zrozumiały niepokój sąsiadów 

Opracował azs

it  i i i i n r
Dziś pierwszy dzień ogólnopol­
skiej akcji NSZZ "Solidarność" 
ZEJDZIEMY Z MURÓW, GDY WEJDZIEMY 
NA ANTENY I EKRANY 
Skoro nie możemy mówić własnym 
głosem o własnych sprawach, za 
nasbędą mówić mury domów i ulice. 
Akcję będziemy prowadzić aż do 
skutku.
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A -

B -
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REŻIMOWEGO PROPAGANDYSTY 
awanturnictwo polityczne, 
agent jednego z państw, an- 
tyradzieckość wojująca, 
Bydgoszcz, brudne interesy, 
braterska pomoc 
cele wiadome,
dialog partnerski, demagogie z-I 
ne wykorzystanie błędów ustro­
ju
ekscesy, ektremiścl, elementy ; 
Front Porozumienia Narodowego 
faktycze zamiary, frakcyjność , 
głębokie przemiany systemu, gef 
opolityczne położenie 
histeria strajkowa, historycz-l 
ne uwarunkowania 
interesy określone, imperiali 
tyczna intryga
jednostronne zerwanie dialogu 
i porozumień 
kontrrewolucja pełzająca, ko- I 
nleczność polityczna 
linia porozumienia i dialogu, 
likwidacja skutków 
łamanie zasad"praworządności 
mądrość zbiorowa partii, mecha­
nizmy ukryte
nieodpowiedzialna postawa kie­
rownictwa "Solidarności", na- j 
kręcenie sprężyny wydarzeń 
określone siły, oszczercza kam­
pania
pistolet strajkowy, podjudza­
nie, polltykierzy 
reakcyjne podszepty, radykalne 
skrzydło "Solidarności" 
socjalistyczna odnowa, siły 
wrogie Polsce, sięganie po wła­
dzę
terroryzm strajkowy, tendency­
jne wyszukiwanie uchybień wła­
dzy. .
umotywowane decyzje, umiar-, 
kowane skrzydło "Solidarno-i 
ści"

Jak zorganizować 
sieć samopomocy 
zimowej

Przedsięwzięcia związku ‘Soli­
darność" wobec zimy precyzuje Uch­
wała XK zamieszczona"w Dzienniku 
Związkowym nr 54. Jak je praktycz­
nie zrealizować, szczególnie na te­
renie dużych miast GOP-u, by szy­
bko 1 sprawnie utworzyć sieć pomo­
cy?
Proponujemy wykorzystać strukturę 
organizacyjną Kościoła w terenie, 
tzn. dekaifty i parafie. Parafie 
już od dawna pomagają swoim wier­
nym, a obecnie chcą aby środki ży­
wnościowe, którymi dysponują tra­
fiały do wszystkich potrzebujących, 
zamieszkałych na terenie parafii. 
Podkreślić należy, że podział mia­
sta na obszary działań,pokrywające 
się z parafiami, zachowuje maksimum 
więzi społecznych. MKK organizują­
ca na swym terenie sieć samopomocy 
zimowej powinna:
1. Rozeznać podział miasta na deka- 

rtty i parafie.
2. Ustalić na terenie każdej para­

fii zakład wiodący.
3. Zorganizować spotkanie przedsta­

wicieli zakładów wiodących z 
księżmi dziekanami i proboszcza­
mi, ustalające zasady współpracy.

Zakład wiodący powinien z kolei:
1. Ustalić listę zakładów znajdują­

cych się na terenie parafii, po­
rozumieć się z nimi i zorganizo­
wać spotkanie przedstawicieli

zakładów i parafii.
2. Zabiezpleczyć koordynatora akc­

ji samopomocy bądź znaleźć go 
przy pomocy parafii (najlepszy 
kandydat-mieszkaniec parafii, 
emerytowany lecz cieszący się

dobrym zdrowiem,z żyłką społeczni­
ka) .
3. Zabiezpleczyć lokal z telefonem 

na siedzibę koordynatora (bądź 
na swoim terenie, bądź po uzgo­
dnieniu na terenie budynków pa­
rafii) .
Każdy zakład uczestniczący w ak­
cji samopomocy podaje koordyna­
torowi :
1. Sposób kontaktowania się (ad­

res, telefon, łącznik).
2. Swoje możliwości w zakresie 

świadczenia pomocy.
a/ listę ochotników (z deklarac­

jami kiedy 1 ile czasu mogą 
poświęcić), 

b/ wykaz środków transportowych.
cd tir Z


